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Organ Związku Polaków w Prusach Wschodnich.
„Gazeta Olsztyńska" z dodatkam i „Gość Niedzielny" 

*  i „Gospodarz" w ychodzi codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt.

. — j Przedpłata wynosi kwartalnie 9 marek. --------
O głoszenia przyjm uje się za opłatą 50 ienigów  za 
m iejsce rządka sześćłam ow ego. — Przy dochodzeniu 

sądow em  należytości wszelkie rabaty upadają.

^AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA^

|  Ojców mowy, ojców wiary ►
< Brońmy zgodnie młody, stary. >

$isch b i d z i e  pochwalony Jezus  Chrystus !

Drukiem  i nakładem : J o a n n y  P i e n i ę ż n e j .  
Redakcja i Administracja w Olsztynie, Muhlenstrssse 2. 

. . . . Telefon nr. 531. -------.....................

Listy d o  redakcji należy ad resow ać: 
„G A ZETA  OLSZTYŃSKA" — ALLENSTEIN, O PR  

R edaktor: Ludwik Łydko.

Wybory nad Wisłą.
O dbieram y następujące p is m o :

Kwidzyn, dnia 24. lu tego 1921.
D o Fana

Sekretarza Jencralnego Zw iązku Polaków  
B, G a b r y l e w i c z a

w  OLSZTYNIE.

W  spraw ie wyniku w yborów  mam zaszczyt d o ­
n ieść  Panu Sekretarzow i Jeneralnem u, co  n a s tę p u je :

Z pow iatu  kw idzyńskiego dołączam  urzędow e 
o sta teczn e  doniesienie w edług  *W eichselzeitung«.

D o tego  następujące u w ag i:

r Podczas plebiscytu o ddano  g łosów  polskich....
1779 Z tego odchodzi dla Janow a, Kram erow a, N o­
w ych Lignów , B ursztychu i M ałego Pólka, odstąp io ­
nych, jak w iadom o, Polsce 252. O bcych polskich 
g ło só w  w edług  sp isu  Sekcji statystycznej W . K. P. 300 
razem  552 pozostaje 1227. Różnica w ynosi więc 
faktycznie (705 poi..) 442

W edług  statystyki kościelnej w yprow adziło  się 
z samej parafji kwidzyńskiej o só b  polskich 500. 
O becn ie  gm iny niektóre np, Biedrony, G ardej std. o d ­
dały  więcej g łosów  polskich niż podczas plebiscytu.

O dsetek  w szystkich  g łosów  polskich, obcych i 
tubyiczych, w ynosił w  porów naniu  do  w szystkich 
g ło só w  obcych i tubylczych, podczas plebiscytu 6,49°/o.

O dsetek  obecnych g łosów  polskich w ynosi 4,2<>/o 
w  porów naniu  d o  w szystkich oddanych g łosów  
(18725.)

Uw zględniając ubytek g łosów  obcych, g łosów  z 
pięciu gm in odstąpionych Polsce tudzież tych, k tó ­
rzy się w yprow adzili do  Polski, stw ierdzić należy, ie  
m im o absolutnie niższej liczby g łosów  i niższego 
procentu  g łosów , Polacy sto su n k o w o  lepiej g łosow a­
li, co specjalnie podkreślam y.

W  pow iecie suskim  liczba g łosów  polskich w y­
nosi 543. Polacy przeprow adzili tam jednego po ­
sła do  sejm iku pow iatow ego , kupca E dm unda Pie­
chow skiego  z Biskupca. G łosy polskie rozdzielają 
się g łów nie na Biskupiec (146), Kuczwały (127), Iła- 
w a (84), Lasko wice, D akow y, Piotrow ice, S tęgw ałd 

"(60), Żarnów ki, Ław ice itd.
P rocent w sto sunku  do  w szystkich oddanych 

g ło só w  (247 44) wynosi 2 2 o/o.
Podczas plebiscytu o d ca n o  w pow iecie suskim  

ogó łem  g ło só w  polskich. 1073.
O dsetek  w szystkich oddanych  g łosów  3,19 o/o
U bytek g ło só w  polskich w ynosi absolutn ie 53C,
E m i g r a c j a  z pow iatu  susk iegc dotychczas 

jest mniejwięcej ta sam a, co  z pow iatu  kw idzyńskie­
go. Należy jednakow oż przypuszczać na podstaw ie 
faktycznych danych, że w  pow iecie suskim  w naj­
bliższym  czasie zw iększy się daleko znaczniej niż w 
pow iecie kwidzyńskim . Em igracja do  Polski z pow ia­
tu kw idzyńskiego obecnie je. t na ukończeniu. W ię­
ksza część Polaków , w większej części robotników  
z  Kwidzyna miasta, wyprowadzała się tuż  po plebi­
scycie, Reszta niepew nych i niezdecydow anych chce 
narazie odczekać głosow ania górnośląskiego. W  po­
wiecie suskim  emigracja ta natychm iast się rozpo­
cznie. Jedynie wioski leżące blisko granicy jak Kucz- 
w ały, S tęgw ałd zaczekają do  czasu, kiedy zjedzie do  
nich komisja graniczna.

W  pow iecie sztum skim  liczba g łosów  polskich 
w ynosi mniejwięcej 3500. O dsetek  g łosów  polskich 
w  sto sunku  do w szystkich oddanych (16114) wyno- 

21,8 o/o.
P odczas plebiscytu o ddano  g łosów  polskich 

4904. OdseteK w stosunku  do  w szystkich g łosów  
w ynosił 19,07 o/o. O becnie oddano  więc g łosów  pol­
skich mniej 1300. P iocen t g łosów  polskich mimo 
to  przedstaw ia się lepiej, poniew aż podczas p leb i­
scytu było g łosów  w szystkich więcej (24984),

W  pov/iecie m alborsium  oddano  g łosów  pol­
skich po  większej części z miasta M alborka 16. O  
gólna liczba oddanych g łosów  wvnos;5a mniejwięcej 
11000. P.

Po wyborach.
N iedom agania podczas w yborów  w poszczegól­

nych m iejscow ościach zaw sze były. Nie dokładności, 
n iezgodności z przepisam i ordynacji w yborczej zaw sze 
się zdarzały. Lecz przy obecnych czw orakich w ybo­
rach to  rzeczyc/iście aż nad to  ich było. Nie chcemy 
m ów ić o nadużyciach, bo  trudno  je udow odnić, gdyż 
brakło w większej części m iejscow ości ław ników  pol­
skich, M ówim y jedynie o niedokładnościach i niezgo 
dnościach r  przepisam i, jakie się zaw sze zdarzają a 
jakie podczas obecnych czw orakich w yborów  w yda­
rzyły się bardzo  licznie; co jest zrozumiałem.

Szczególne m iejsce zajmuje tutaj s tosunek  biur 
w yborczych do  kartek i g ło só w  p o l s k i c h .

Znam iennem  jest, że w większej części m iejsco­
w ości brakło ław ników  polskich. Byli ław nicy w szy­
stkich innych partii, ale ław ników  pariji polskiej nie 
było. Lantraci twierdzili, że to  nie ich spraw a a za­
danie „W ahIvorsteherów ", Niektórzy z tychże p o w o ­
łali, jak ssę należy, ław ników  z  g rona w yborców , lecz 
nie w szyscy inni uniewinnili się, że z wszystkich 
partji nie m ogą pow ołać ław ników . Lecz ludność 
polska zaufania zupełnego w bezstronność już nie 
miała i m ogła posądzać, że nie zaw sze słusznie biuro 
w yborcze kartki polskie o sądzi, że je wyrzuci i p o ­
drze. 1 t&k zaszły w pow. Kw idzyńskim  następujące 
fakty, potw ierdzone zeznaniami w iaregodnych  św iad­
ków :

W  kilku m iejscow ościach kartki polskie — p o ­
nieważ były inaczej drukow ane niż niemieckie i p o ­
nieważ polskich kartek w kładano po dw ie w jedną 
z kopert — z góry po małem zdziw ieniu z okrzyka­
mi radości porznięto 1 odrzucono  jako „ungiiltig". 
Przyszła potem  jednak rozwaga, zaglądano w w szy­
stkie am ts- i krajsblaty i część kartek uw ain iono , lecz 
te, które w kładano po dw ie w jedną z kopert, uw a­
żano nadal za niew ażne i nie zapisano ich. Takim 
sposobem  w kilku m iejscow ościach było nieraz kil­
kanaście g łosów  polskich do  parlam entu i do  sejmu 
ale żadnego do  sejmiku pow iatow ego i prow incjonal­
nego. W  miejsce «.aś pom iętych kartek a uznanych 
potem  za ważne, poiscy m ężowie zaufania dali z lito­
ści slowe czyste. Praw da, że g losy podobno  wydział 
wyborczy pow iatow y uważnił.

W  innych lokalach i to blisko Kwidzyna zaglą­
dał sobie ławnik przez tablicę, jaką kartkę w'yborca 
odda, szczególnie u polaków . Był to  zbytek troskli­
wości ławnika.

Potępić naturalnie trzeba w ym aw ianie w biurze 
wyborczem  z strony  przew odniczącego p o lak o m : 
„ I h r  P o i a k e n  w isst besser" itd. Jest to  tylko do­
w odem  dobrego  w ychow ania danego pana, w tym 
w ypadku właścicieia majątku i A m tsverstehera. U u- 
rzędników  nie pow inno się to  zdarzać a jednak dzie^ 
ją się podobne w ypadki pod bokiem sam ego pana 
iantrata w lantraturze. Urzędnik biura rent odzyw a 
się do polaka od  uęodzenia sw ego  tutaj m ieszkające­
g o : „Darin gehen Sie nach Ihrem Polenparadies". 
W ypadki takie, niezliczone bo codzienne, św iadczą na­
turalnie jedynie o wyższej b   i arogancji (w
języku niemieckich urzędników  „kultur") tychże. Nie­
stety podobne stw ierdzenia nawei*„Berliner Tageblatt" 
w Tarty kuliku „Psychologie des W artens" podaje pod 
adresem  urzędników  niemieckich.

Że spisy w yborców  były niekom pletne jest w iną 
w ładz gm innych. Że niezapisani nie reklamowali te­
go, jest w iną opieszałych w yborców .

Zdarzały się i inne w ypadki opieszałości. Ludzie 
wybitni, stojący naw et na liście kandydatów , nie gło­
sowali. W ypadek taki zdarzył się w pow iecie kwi­
dzyńskim  blisko miasta Kwidzyna. Lekceważenie takich 
w yborów  właśnie przez znanych przyw ódców  ludność 
polska napiętnow ać m usi z całym naciskiem.

Polacy byli naturalnie przygotow ani z okazji g ło ­
sow ania na hstę polską na now e szykany, now e wy­
dalania z pracy itd., iecz nie s p o d z ie w a jm y  się d o ­
praw dy, by tak otw arcie pracodaw cy niemieccy śmieli 
w ystępow ać w obec pracobiorcy polskiego za to, że 
głosow ał jako Polak na kandydata polskiego. Socja­
lista m oże g łosow ać na socjalistę, centrow iec na cen­
trow ca, lecz Polakowi wara g łosow ać na Polaka.

Takie jest m n^m anie pracodaw ców  memców. 
Lecz g rubo  się omylili. Polscy przy obecnych wy bo

rach nie dali sobie w ydrzeć sw obody  przekonania 
Ci Polacy, którzy spełnili sw ój obow iązek podczas 
w yborów , wiedzieli, d laczego spełnić g o  musieli. G  
Polacy wiedzą, jak sobie obecnie z pom ocą wszy- 
stkieh rodaków  dadzą radę. G  Polacy wiedzą, że ich 
głosam i oddanem i dn. 20 lutego, stoją wszystkie żą­
dania nasze rów noupraw nienia  języka polskiego w 
szkole, w adm inistracji, rów noupraw nienia polityczne­
go i gospodarczej tężyzny. G  Polacy są fundam en­
tem rozw oju swej kultury na tych ziemiach na głę­
bię, którą po  przodkach sw ych objęli. Za to  im cześć!

P.

Przed zwycięstwem na Górnym Śląsku.
Pod tym tytułem pisze w  artykule, om awiającym 

położenie, jakie się w ytw orzyło po ostatn ich  uchw a­
łach londyńskich, >Sztandar PoIski«, jak w iadom o, 
zbliżony do Korfantego, m. in,: co  następu je :

»Czy mamy się obaw iać liczby em fgtanfów ? — 
Liczba ta jest sto su n k o w o  tak niewielka, że nie prze­
waży g łosów  naszej ludności, opow iadającej się ża 
Polską. Niemcy zapow iadali, że sp row adzą 400 tysięcy 
em igrantów . Dziś okazuje się, że niemieckich emi­
gran tów  przyjedzie najwyżej 100 tysięcy, i to  g łów nie 
do m iast niemieckich. Tak więc cały tak kunsztow nie 
obm yślany plan niemiecki, poparty  przez intrygi dy­
plom atyczne, spelnie na niczem.

W rogie nam  żywioły użyły ostatn iego  środka, by 
zadać nam  cios. C ios ten chybił. Tern pew niejsze 
i skuteczniejsze jest nasze zw ycięstw o. Niech przy­
jeżdżają em igranci — iud r.asz przyjmie ich spokojne 
ale z pew nym  siebie uśm iechem . Minęły czasy targów  
i handlu. W ola ludu robotniczego i rolniczego jest 
taka potęga, że o  nią rozbiją się wszelkie zakusy 
naszych w rogów , ktokolw iekby nim był. Bo siły 
polskie zam iast słabnąć, ro sn ą  z dniem  każdym. N aw et 
z tcroryzow anych pow iatów  zachodnich, które Ko­
misja Koalicyjna m e oddzieliła dotychczas silnie o b ­
staw ioną granicą od Niemiec, nadchodzą w iadom ości 
o żyw iołow em  budzeniu się polskości. Tak św iet­
nego pochodu  ducha naro co w eg o , jaki się cd o y w a 
obecnie na całym G órnym  Śiąsku, nie zna historja.

Idziemy ku zw ycięstw u. Pokonaliśm y wiele prze­
szkód, pokonam y i te pstatm e, które w rogow ie nam 
rzucają. Niech się cieszą niemieccy agitatorow ie. Naj­
lepiej śmieje się ten, kto śmieje się na końcu, mówi 
niemieckie przysłowie. Tylko pew ności siebie i sp o ­
koju. Niemcy z pew nością będą próbow ali w yw o­
łać jeszcze prowokację. O dpow iedzią na te  z naszej 
strony musi być zimną krew i pogotow ie.

Z w ycięstw o jest nasze !c

Przegląd polityczny.
Polska.

Polska a państwo bałtyckie.
Ryga. Na posiedzeniu przedstawicieli Polski, Fin- 

landji, Estonji i Litwy kowieńskiej zebranych z okazji 
niepodległości Estonji w  Rewlu, zw rócono się jedno­
m yślnie do P o lsk i 'z  p rośbą o  zorganizow anie i w y­
znaczenie miejsca nowej konferencji państw  bałtyckich,

Widoki handlu Polski z Rosją.
Ryga. C złonkow ie rosyjskiej delegacji pokojow ej 

ośw iadczyli co następuje: Zaraz po podpisaniu  po ­
koju Rosja m oże Polsce dostarczać wielkie ilości su ­
row ców , przedew szystkiem  wełnę. ■ skórę, konopie i 
miedź. W zam ian za to  Polska ma dostarczać Rosji 
13wary m anufakturyjne, sól i tow ary z żelaza. W  W ar­
szaw ie i M oskw ie urządzone być mają komisje han­
dlow e. Rosja go tow a jest płacić za tow ary polskie to ­
w arem  sw oim  lub złotem ^

Nowy przedstawiciel Niemiec.
Radca poselstw a niemieckiego p. H erbert von 

Juergsen złożył w m inister.um  spraw  zagranicznych 
list uwierzytelniający jak charge d ’affairec w W arsza­
wie, na miejsce ustępującego hrabiego O berndorfa.



'  Kapitał włoski w Polsce.
W arszaw a. K orespondent Rzeczypospolite] d o n o ­

si z Paryża, że zaw arto  układ m iędzy pew ną p o w a ­
żną instytucją finansow ą w łoską a wielkiem tow arzy­
stw em  eksportow em  polskiem  dla w yw ozu do  w yso­
kości 300 m iljonów  lirów.

Górny Śląsk.
Przed plebiscytem.

Berlin. Począw szy od  8 m arca 250 pociągów  
specjalnych będzie przew oziło em igrantów  na G órny 
Śląsk.

SLn oblężenia na Górnym Śląsku.
Bytem. »East Expres« donosi, że Komisya Ko­

alicyjna w yda w krótce rozporządzenie, mające zapew ­
nić spokój w  czasie przed głosow aniem . O becnie 
toczą się jeszcze narady, czy należy zaprow adzić stan 
oblężenia, czy też naznaczyć w ysokie kary za prze­
stępstw a w szelkiego rodzaju. Nie jest w ykluczonem , 
że sprzedaż alkoholu będzie zakazana. —

Komisya Koalicyjna pow inna mieć baczne oko 
przedew szystkiem  na em igrantów , którzy przyjeżdżają 
z wyraźnym  zarniarem rozpoczęcia rozruchów .

O przynależność państwową Górnego Śląsku.
Berlin. W  tutejszych kołach politycznych s p o ­

dziew ają się, ^że rozstrzygniecie Koalicji nad przyna­
leżnością G. Śląska nastąpi najwcześniej na początku 
kw ietnta rb.

Patrjotyzm gmin górnośląskich.
Rada gm inna gm iny Paczynkt pow iatu  gliwickie­

go, na sw em  posiedzeniu z dnia 22 lu tego 1921 r. 
powzięła następującą uchw ałę:

W obec faktu, że w ychodźcy, którzy przybędą z 
N iem iec chcieli zakłócić spokój na terenie plebiscyto­
wym, oraz przez gw ałty  i t e r r o r .................  w ynik gło­
sow ania, jak to  robili w Szlezwiku, na W armji i na 
M azurach, my rada gm inna gm iny Paczynki posta­
nawiam y, że nie pozw olim y na pom ieszczenie żadne­
g o  H eim attrojera w  budynkach gminnych.

Dołączamy, że pod żadnym  w arunkiem  Rada 
gm inna nie płaci tym ludziom  żadnych o dszkodow ań  
i w razie nieszczęśliw ego w ypadku odrzucam y o d p o ­
w iedzialność.

N astępują podpisy.

Niemcy.
Przywrócenie monarchii.

Po ostatnich w yborach pruskich, które dały 
zw ycięstw o niemieckim nacjonalistom , Kreuzzeitung 
w yw iesiła znów  hasło »V crw arts fur K ónig und 
Vaterland«. W idzim y więc, że Niemcy w choazą p o ­
now nie na tory Bismarka, Gazety niem ieckie przy­
puszczają, że na posiedzeniu  p ruskiego  parlam entn 
nacjonaliści niemieccy w n iosą  projekt przyw rócenia 
m onarchji i pow ołania na tron W ilhelma.

O ścisłą łączność Prus z Rzeszą Niemiecką.
Berlin. Niemiecki podsekretarz stanu  Stiehler po ­

ruszył na posiedzeniu sp raw ę tranzytu przez Pom orze. 
Przez ustępstw a w obec Polski jak np. d ostaw ę loko­
m otyw  osiągnęli Niemcy ułatw ienia dla tranzytu przez 
Pom orze. Nie będą Polacy odtąd  przeglądali pasz­
portów  ani dokonyw ali żadnych rewizji. Pozatem  
■Niemcy chcą traktow ać co do  taryf i opłat kom uni­
kacyjnych Prusy W schodnie  na rów ni z Rzeszą jak 
gdyby nie było w ogóle korytarza pom orskiego w  in­
teresie połączenia ścisłego Prus W schodnich  z Rzeszą.

BOLESŁAW  PRUS.

PLACÓWKA.
PO W IEŚĆ.

(C iąg LrdaIszy.)
O n  kom enderow ał łudźmi na praw o i na lewo, 

zapisyw ał w  książce, rysow ał na tablicy, a kiedy przy­
piekło słońce, rozkładał nad głow ą parasol, albo prze­
nosząc się na now e miejsce, ssał okrutnym i łykami 
oplataną butelkę.

^Chłopi z daleka przypatryw ali się tym m anew rom , 
milcząc. A czw artego dnia odezw ał się W iśn iew sk i:

— Psiąkrew , żebym ja tyle w ód.d wypił, tobym  
jeszcze lepiej mierzył, niż sam  om entra :

A na to  W ojtusiak:
— Bez to on jest om entra, że ma takości m o­

cną głowę.
I Siimak widział jeom etrę, a potem  widział, jak 

po  jego  odjeździe, Niemcy, zdjąw szy płachty z kilku 
w ozów , zaprzęgli do  nich konie i rozjechali się na 
trzy strony  świata,

— M oże wyjeżdżają?... — pomyślał.
Ale wyjechali ledwie na parę godzin, po  upływie 

k tórych  pow róciły zw cina w ozy ciężko łado­
w ne I zaczęły w yrzuczać sw oją  zaw artość. Jeden na 
jedną kupę belki, drugi na d rogą kupę deski, trzeci 
na trzecią — opokę. I tak przez dw a dni zwozili 
drzew o, kamień, cegłę i w apno, składając je stosam i 
na w zgórzu niedaleko taboru, o kilkaset kroków  od 
chudoby  Ślimaka.

W spółcześnie trzej H am erow ie obchodzili wzgórze, 
wytykając dokota niego plac kw adratow y, mający ze 
dw ie m orgi przestrzeni.

Po tych przygotow aniach, jednego dnia zrobił się 
ruch w taborze. O d strony  iasu nadciągnęło kilkuna­
stu  cieśli w  granatow ych spodniach i kurtkach, z piła-

Niemcy w
(S). Jak w iadom o przybyła delegacya niemiecka 

z m inistrem  Dr. Sim onsem  na czele do Londynu. W  
sali obrad  zasiadł Lioyd G eorge jako prezydent, po  
praw ej stron ie lord C urzon, C ham berlain i angielski 
poseł w Berlinie lord Abernon. Po lewej stronie za ­
jęli miejsca Briand, Loucher, B ertheiot i Laurent. De- 
legacyi włoskiej przew odniczy hrabia Sforza. Są ró ­
w nież Belgijczycy i japończycy. Niemcy siedzą w  
środku przy osobnym  stoie.

Lloyd G eorge pow itał delegacye niemiecka grze­
cznie, m inistrow i Dr. S im onsow i podał dłoń, nastę­
pnie zagaił posiedzenie.

Dr. S im ons zabrał natychm iast g los ośw iadcza­
jąc, że paryskie uchw ały nie są do  przeprow adzenia, 
Niemcy zapłacić chcą koaiicyi 50 m iliardów marek 
złotych, z tego atoli odciągnąć należy 20 m iliardów 
przez Niemcy rzekom o już spłaconych.

Przedstaw iciele koaiicyi w ysłuchali z uw agą m o­
wy niem ieckiego m inistra sp raw  zew nętrznych.

Lloyd G eorge ośw iadczył, że przedstawiciele 
koalicji uw ażają projekty Sim onsa za nieiiezące się z 
obecnem  położeniem  i nie mające podstaw  d o  dy ­
sku sy i.

Prezes deiegacyi włoskiej ośw iadczył, że trakta 
w ersalski pow inien być respektow anym . Francuzi żą­
dają stosow ania  natychm iastow y środków  repesyjnych. 
L oucher dow odził, że Niemcy ofiarują tylko 25 p ro ­
cent sum y zażądanej przez koalieyę. Francuzi zw ra­
cali uw agę na rzekom y fakt, iż Niemcy chcą ażeby 
G órny  S !ąsk pozostał przy państw ie nlemieckiem, żą­
dają handlu  św iatow ego bez wszelkich ograniczeń, 
w olności i rów ności na polu gospodarczem . Dr, Si­
m ons żądał rów nież zw rotu skonfiskow anych w  woj­
nie m ąjątków  niemieckich, żądają w szystkiego tylko 
za 25 proc. żądanego przez koalicyę odszkodow ania.

»Kóm gsb. Ailg. Zeitung* donosi, że w przy­
szłych 24 godzinach nastepi rozstrzygnięciu lesu

0  utworzenie nowego rządu.
Po ukończeniu w yborów  do  sejmu pruskiego 

toczą się obecnie narady w spraw ie utw orzenia n o ­
w ego rządu pruskiego, względrńe przekształcenia o- 
bccnego rządu. Narady toczą się pom iędzy przyw ódca­
mi w iększych stronnictw  politycznych, ale dotąu  nie 
doprow adziły  do żadnego rezultatu.

Widoki powstania zbrojnego.
G dańsk. „Dziennik G dański1' cytuje głosy prasy 

niemieckiej stw ierdzające, że w najbliższym czasie 
spodziew ać się należy przew rotu m onarchicznego w 
Niemczech. O  ile rząd niemiecki w czasie rokow ań 
w  Londynie ustąpi żądaniom  koalicyjnym. Przew idzia­
ne jest zbrojne pow stanie O rgeschów  w całych Niem­
czech, ■ oraz olbrzym ia dem onstracja w  Berlinie o rga­
n izow ana przez koła nacjonalistyczne pod egidą Lu- 
dendorffa, k tóra ma na-ceJp obalenie obecnego  rządu.

W  zwiąźku z pow yższem i informacjami należy 
zanotow ać znam ienny fakt, że kapitan Gerhard*, który 
brał w ybitny udział w  zam achu Kappa i miał być z 
tego pow odu  aresztow any, znajduje się na w olności
i przygotow uje teren d o  zamachu.

Sprawa odszkodowań niemieckich.
Agencja „H avas“ donosi z Londynu : Rada koali­

cyjna naznaczyła m  obrady z Niemcami czas od 1
— iii mm 1 1  ii m m  u ■  i m i i i i h iii —  i  i i i  —  « n ~ i  u  m u  r " n a i n i n  n i  — r w i t m i g e r

mi, św idram i i toporam i. W spółcześnie naprzeciyy nich 
wyszło z taboru kilkunastu ko lonistów  z kielniami i 
szaflikami, a w pewnej odległości za tymi. wlokła się 
zbita grom ada kobiet, dzieci i reszta kolonistów  męż­
czyzn, w szyscy w strojach odśw iętnych. Trzy te par- 
tye zebrały się przy w zgórzu, gdzie stał w óz z beczką 
piw a, a drugi z wędlinam i i pieczywem.

Stary h am er odziany był w  m anszestrow ą w y­
płow iałą kurtkę, jego syn Fryc w czarny surdut, a 
drugi, W i hełm, w p onsow ą kamizelkę w czerw one 
kwiaty. W szyscy byli bardzo zajęci. O jciec witał g o ­
ści, biegając od cieślów  do  mularzy, a od mularzy do 
k o b ie t; Fryc zgrom adzał na jedno m iejsce g ru b ek ło d  
drzew a, W ilhelm odszpuntow ał beczkę z piwem.

W  siedzibie Ślimaka przygotow ania te dostrzegł 
O w czarz i zaraz dał znać do chaty. W ybiegli w ięc 
całą rodziną na w zgórze, Ślimak z żoną, M agda ze 
Siaśkiem i Jędrkiem przodem . Stanęli na uboczu, z 
drugiej strofły rzeki, naprzeciw' taboru, ciekawie pa­
trząc, co z tego  będzie?

— Jużci, że dom  stawiają, — rzekł Ślimak — bo 
pocóżby zbiegło się tyle rzem ieślniczego narodu ?

W  tejże samej chwili stary Hamer, skończyw szy 
w itać gości, wziął w rękę kołek i za pom ocą drew nia­
nego  m łota wbił go  w ziemię.

— H och !... H u ra !... —• zakrzyknęli cieśle i m u­
larze'

H am er ukłonił się, wziął w rękę drugi kołek i 
począł go  nieść w  prostym  kierunku ku północy.

.Z a nim podążył Fryc z młotem, a za nim tłum 
starszych kolonistów , kobiet i dzieci, prow adzonych 
przez ow ego  bakałarza, co to go córka z psem  na 
w ózku ciągnęła.

Nagle bakałarz podniósł czapkę do  góry, m ęż­
czyźni odkryli głow y i grom ada idących zaintonow ała 
hym n u ro c z y s ty :

W arow nym  grodem  jest nasz Bóg.
Broń nasza i p o tę g a !
O n pom oc niesie dla swych sług,
G dy klęska nas dosięga,
Stały św iata w róg

Londynie.
konferencyi i narodu  niem ieckiego, Sytuacya jest ba­
rdzo pow ażną.

Prasa francuska ostre  stanow iska zajmuje. Jed n o ­
m yślnie piszą gazety francuskie o  now em  w yzw aniu 
przez Niemcy, śm iesznych propozycyach i złej wolf 
Niemiec. *# fi

Londyn, 2 marca. N astępnie posiedzenie konfe­
rencyi z w spółudziałem  delegatów  niemieckich o d ­
będzie się w czw artek w południe o godz. 12 w 
Saint James-pałacu.

W ydano następujący urzędow y k o m u n ik a t: Koa- 
heya postanow iła zaprosić N iem ców  ita jutro po ­
łudnie do Saint Jam es-pałacu. Na posiedzeniu nie­
miecka delegacya otrzym a odpow iedź koalicji na 
sw oje propozycye.

Na posiedzeniu p o p o łu d n io w e j konferencyi pa­
now ała zupełna jednom yślność tak co do  niemieckich 
propozycyi jako też do skutków . Posiedzenie było 
nadzw yczaj ważnem.

Londyn, 2 marca. Konferencya obradow ała z ge­
nerałem Fochem , m arszałkiem polnym W ilsonem  i 
innymi w ojskow ym i doradcam i.

Prasa angielska jednom yślnie w ystępuje prze­
ciw ko Niemcom. :>Daily Mail* nazywa prupozycye 
niemieckie bezczelnemi i żąda natychm iastow ego za­
stosow ania środków  represyjnych.** *

O lsztyn. Pan W. v. M edem pisze w  „Aliensteiner 
Zeitung".

„A jednak w iosna. Podczas g d y ' na stole reda­
kcyjny m składa się groźne depesze a oko czytelnika 
z troskę szuka wniknięcia w ciem ności dni przyszłych, 
pędzą przed oknam i pruscy jeźdźcy, a czarno-białe 
chorągiew ki przy lancach pow iew ają i trąby grzmią: 
„D as ist L iitzow s wilde verw egene Jagd.« Jednak m o­
że nastąpić w iosna niemiecka".

do 6 marca. Na porządku dziennym  znajduje się je­
dynie spraw a odszkodow ań  wojennych. D yskusja nad 
spraw ą rozbrojenia N emiec nie będzie wcale d o p u ­
szczoną, bo ta spraw a została już definitywnie załat­
w ioną na konferencji paryskiej. Referat w spraw ie u- 
chw ał paryskich pow ierzono Briandowi.

0  wkroczenie do Niemiec.
„Daily Telegraph" donosi, że m arszałek Foch 

wręczył Radzie Koalicyjnej memorjał, zawierający 
w kroczenie do  Niemiec w e w szystkich szczegółach. 
Po przybyciu delegatów  niemieckich do  Londynu, 
m arszałek Foch opuści natychm iast stolicę Anglji.

Czerwona annjft w Niemczech.
W  spraw ie niemieckiej armji czerw onej dokona­

no w Berlinie trzech now ych aresztow ań. W ładzom  
niemieckim udało się wykryć w Środkow ych Niem ­
czech drugie dow ództw o  armji czerwonej.

Hosja.
Nowa klęska bolszewików.

Lwów. >Ridnyj Kraj* komunikuje, że na W o­
łyniu w ybuchło pow stan ie przeciw  bolszew ikom . Od­
działy czerw one rozbite przez ch łopów  w ucieczce 
zaczęły pr^eciiodzić kordon polski i były rozbrojone 
w liczbie około 2000

Krętych szuka d ró g ;
M oc i złości rój 
O n nas wiedzie w bój.
Na ziemi kto m u ró w ien ?  '

N a pierw szy dźw ięk pieśni, Ślimak zdjął kapelusz, 
Ślim akowa przeżegnała się, a pokorny O w czarz nkląkł 
na uboczu. Stasiek, drżący z  zachw ytu, szeroko o tw o ­
rzył oczy i usta, a Jędrek zbiegł z góry, przebrodził 
rzekę i cwałem, popędził do  tdboru.

Przeszedłszy parę kroków  ku północy, stary H a­
mer wbił w ziemię drugi kołek i skręcił na zachód. 
Za nim, w tym samym co pierwej porządku posuw ała 
?ię grom ada, śpiew ając dalej:

My grzechu  nie zdołam y zm ódz,
G dy  złe pokonać trzeba;
Lecz walczy za nas chrobry  wódz,
C o  B óg g c  zesłał z nieba,
Kto on  ? — pytasz się,
Jezus C hry stu s  się zwie,
Pan Bóg Zebaot.
O n złego strzaska grot,
Innego niem a Boga.

C hłopi zdum ieni przysłuchiw ali się tej melodyi, 
nieznanej im a tak uroczystej. Po tęsknych i m elan­
cholijnych śpiew ach w  ich kościele, w ydaw ała się 
ona pieśnią jakiejś tryumfującej potęgi. Nie myśleli, 
ażeby na tych niw ach, gdzie dotyczas rozlegał się 
wielki j ik :

»Przed oczy Twoje, Panie, w iny nasze składamy,* 
g rom ada obcych przybyszów  m ogła podniesionym  
głosem  2aw otać:

»Lecz w alczy za nas chrobry  wódz,
C o Bóg go  zesłał z  n:eba...«

G łęboką zadum ę Ślimaka przerw ał nagle krzyk 
Staśka-

(C iąg dalszy nastąpi.)



Ryga. Delegacja bolszew icka prostu je  w iado­
m ości o  rozruchach  w  M oskw ie, starając się zm niej­
szyć ich rozmiary. W  każdym  razie kom unikacja te ­
legraficzna między Rygą i M oskw ą jest przerw ana.

Napad bolszewików na Gruzję.
Paryż. Przedstawiciel Gruzji w  Paryżu C zchen- 

fceii otrzym ał depeszę od gruzińskiego m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych zT iflisu , donoszącą, iż piechota 
bolszew icka pod  osłoną in tensyw nego ognia artyleryj­
skiego zaatakow ały Tyfiśs od strony  południow ej. 
D o  w eczora dnia 21 iutego w szystkie ataki w ojsk 
czerw onych odparto . P róby w yw ołania rozruchów  
w Tyflisie nie pow iodły się, dzięki stanow isku  zaję­
tem u przez robotników .

w  ostatnim  ataku bolszew icy zdobyii w zgórze 
H id ża ;, po łożone o 17 kilom etrów  od Ty flisu. W ojska 
g ruz ińsk ie rozpoczęły kontrofensyw ę.

Odporne stanowisko wojsk gruzińskich.
P.;ryż. W iadom ość o rewolucji w Eryw aniu ze 

strony  nacjonalistów  orm iańskich przeciw  rządow i 
s o w e tó w  potw ierdza się. Z drugiej strony w ojska 
gruz ińsk ie  podjęły cfenzyw ę i odniosły  na południe 
od Ty flisu zw ycięstw o nad -wojskami bolszew ckiem i 
ros^jskiem i i orm iańskienii. Sytuacja popraw iła się w 
G ru /]i, gdzie m uzułm anie stawili się na apei mobili- 
zacy ny i gdzie obrona stolicy jest zapew niona.

Poidhu. D o Londynu nadeszła w iadom ość, że 
w ojska gruzińskie rozbity bolszew ików , b iorąc 2000 
jeńców  do niewoli. N iebezpieczeństw o dla Tyflisu 
minęło.

Anglja.
Z konferencji londyńskiej.

Paryż. Posiedzenia rozpoczęty się w  śro d ę  o 111/2 
w  Lancasterhouse. Dr. Sim ons złożył deklerację, po- 
czem  odbyły się narady przedstaw icieli ententy nąd 
ośw iadczeniem .

Londyn. Delegacja niemiecka na konferencję przy­
był do Londynu 28. zm. i zamieszkała w  hotelu Savoy, 
gdzie  jest stacja radiotelegraficzna, odbiorcza i na­
d aw cza do rozporządzenia delegacji.

Obrady w sprawach Wschodnich.
m* Londyn. W yniki p ierw szego tygodnia konferencji 
londyńsk iej są następujące: Dzięki inicjatywie fran­
cuskiej rozw iązano w myśl spraw iedliw ości spraw y 
w schodn ie  co znaczy, że w ojska francuskie będą 
m ogły być odw ołane w  Cylicji, Pacyfikacja Azji M niej­
szej jest p raw dopodobna  o ile Grecja da dow ód  
dobre j woli ze swej strony. W reszcie traktat sevreski 
zosta ł w  najważniejszych jego punktach utrzyipany z 
wyjątkiem  punktów , dotyczących spraw y Tracji i 
Sm yrny, które zostaną uregulow ane później.

Wiadomości % bliska i a daleka.
O lsztyn, dnia 4, m arca 192L

— Proces, który odbyć się rniał w  dniu 3. marca 
przeciw ko p. Janow i Baczewskiem u za obrazę landrata 
i u rzędników  został na w niosek adw okata p. W isti- 
netzkiego odroczony.

— k. Z dniem 1-szym czerwca podniesioną zosta­
nie tary a o sobow a na kolejach niemieckich a co za 
tern idzie : podniesienie cen na w szelkie tow ary, p o ­
drożenie w arunków  życia i podniesienie płac za robo­
ciznę. Stw arza się zatem błędne kolo, które w konse­
kwencji odbije się na życiu gospodarczem  państw a. 
O grom ny  deficyt kolei niemieckich, na pokrycie k tó ­
rego  ta now a podw yżka wyszła,- zdaje się pokry-

m nie zostanie. Zam iast ciągłego podw yższania na­
dałoby raczej przejrzeć cały system  organizacyjny, 

przeszukać za błędami i od now a w ybudow ać. K o­
lej nie pow inna w yzyskiw ać sw ego  stanow iska m o­
nopolow ego . Bądąc jednym  z głów nych filarów ca­
łego  państw a, pow inna dążyć do  uzdrow ienia się we­
w nętrznego. Tego nie jest w stanie uczynić nie prze­
b u d o w u jąc  swej organizacji od podstaw . Początek 
mały uczyniono o tyle, iż przeinaczono taryfę o so b o ­
wą. Zam iast dołyczasow ej procentualnej zwyżki cen 
za bilety, której sobie publiczność nie umiała wyliczyć 
i pod  tym względem  zdaną była na łaskę i niełaskę 
kolei, u stanow iono  teraz jednolite ceny p odstaw ow e 
( E i n h e i t s s a t z e ) :

W  4. kiasie za każdy kilom etr 13 fen , w  3 "ki. 
1 9 ty2 fen., w 2 ki. 32V2 fen., w 1 kl. 58 /2 fen.

Ceny biletów  pow stałe z przeliczenia tych cen 
z a o k r ą g l a n e  będą w  gó rę  w edług  następujących 
n o rm : bilet d o  5 m arek na 10 fen., do 10 mk. na 
50 fen., ponad 10 mk. na 1 mk.

Najniższa cena biletu w ynosi 70 fen. dla 4 klasy, 
1 mk. dia 3 kl., 1,70 dla 2 kl. i 3 mk. dla 1 klasy.

D opłaty za pociąg pospieszny będą w ynosiły : 
w  1 strefie (1—75 kilometrów) 8 mk. w 1 i 2 klasie, 
4 mk. w 3 kiasie, w 2 stref e [76— 150) kilom etrów) 
16 mk. w 1 i 2 kl. a 8 mk. w  3 kl,, w  3 strefie (po- 

150 kilom etrów ) 24 mk. w 1 i 2, kl. a 12 mk. 
kl.

Bilet peronow y 50 fen.
Bilet, które już dw a razy są stem plow ane m uszą 

być św ieżo drukow ane.
Ternsam em  kosztow ałby bilet 4 kl. z Królewca 

do  Berlina 77 mk. zamiast dotychczas 54 mk., z d o ­
płatą za pociąg  nospieszny 3 cią k lasą 128 (95,40) 
2 -gą kl. 216 (161), 1 szą kl. 370 (340) mk.

G azety w schodnioprusk ie w yrażają w  ostrych 
słow ach  sw e oburzenia na tę now ą zwyżkę, która 
prow incję naszą jeszcze bardziej odosobn i co w pły­
nie niekorzystnie na jej ekonom iczne i polityczne p o ­
łożenie.

— k. Baczność odbiorcy rent! Dla przeprow a­
dzenia tak zw anego  „R eichversorgungsgesetz’u“ m u­
szą renty do tąd  pobierane być przeinaczone i p o n o ­
wnie przyznane. Potrzebne do  tego jest w spó łdzia­
łanie odnośnych  i n w a l i d ó w  w o j e n n y c h .  D u ­
ża część pobierających renty zmieniła sw e miejsca 
pobytu , nie donosząc o tern urzędow i opiekuńcze­
mu (V ersorgungsbehórde) poniew aż zniesiony został 
przym us zam eldow ania i odm eldow ania się. P row a­
dzi to  do żm udnych pisanin między urzędam i, przez 
co p o now ne przyznanie renty się przewleka — na 
niekorzyść inwalidy. W  interesie w łasnym  pow inni 
zatem  tacy odbiorcy rent, którzy się w yprow adzili z 
okręgu, podlegającem u pierw otnem u urzędow i op ie­
kuńczem u (V ersorgungsam t — daw niej Bezirkskom- 
m ando) donieść tem uż o sw em  now em  mie scu za­
m ieszkania, ażeby ten daw niejszy urząd opiekuńczy 
m ógł przesL ć akia obecnem u urzędow i opiekuńczem u. 
Pozatem  pow inien się każdy inwalida w w łasnym  
interesie postarać o następujące papiery : św iadectw o 
ślubu i o iie to n a  zmarła św iadectw o śmierci, dalej 
o  metryki dla dzieci, które w formie skróconej w y ­
staw iać będą bezpłatnie urzędnicy stanu  cyw ilnego. 
M etryk d;a dzieci nie potrzeba dołączać, o ile w kwe- 
stjonarjuszu (Fragebogen) znajduje się urzędow e p o ­
twierdzenie, iż podania inwalidy zgadzają się z pra­
wdą. Pozatem  dołączyć trzeba pośw iadczenie poli­
cyjne, jak d ługo in teresow any mieszka na now em  
miejscu, które to  pośw iadczenie potrzebne jest dla 
ustalenia dokładki lokainej (Ortszulage). W szelk:e d o ­
kum enty będą zw rócone.

Przyjazd Międzysojuszniczej 
Komisji Granicznej.

M iędzysojusznicza Komisja G raniczna przyjeżdża 
do Biskupca w powieeie suskim w poniedziałek dnia 
7 marca. Posiedzenie Komisji odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 9-tej w hotelu  »D eutsches Haus«. L udność 
polska z B iskupca jak z Dużych Piotrowic. G orynia, 
S tęgw ałdu, Kuczwały, z W ałdow a i z okolic pow inna 

ię w e własnym  interesie zebrać jaknajhczniej.
Bliższych szczegółów  dow iedzieć się m ożna u p. 

P iechow skiego w B iskupcu na rynku
Dnia 10 marca Komisja G raniczna zjedzie do Ki­

sielic i stanie w „Balinhofshotel“. Pożądaną jest lu ­
d n o ść  z Kisielic, Bellingswalde, Bisdórf, Ausdorf, Hoch- 
zehren, Niederzehren, Saubersdorfu, Freistadt I okolic.

* k. Ostród. Komornicy dom u należącego do 
dom inium  Lubajny znajdow ali się w  jednej z ubie­
głych nocy w wieikim niebezpieczeństw ie życia. Pe­
wna kobieta, zam ieszkująca ten sam  dom  postaw iła 
wieczorem  w iadro z żarzącym popiołem  na sień. Przez 
n ieoględoność w rzucono potem  do L go  sam ego w ia­
dra kawałki torfu. W  nocy zauważył pew ien męż­
czyzna, przebudziw szy się ze snu, sw ąd gazu i spa­
lenizny. Szukając przyczyny tego. zjawiska, spostrzegł 
palący się w ysokim  płorereniem torf w wiadrze. O gień 
począł się rozszerzać, i gdyby nie ów  szczęśliwy traf 
iż został na czas spostrzeżony, dom ow nicy ponieśli­
by śmierć w skutek zaczadzenia lub w płomieniach.

Stan ozimin zim ow ych jest w tutejszych o ko­
licach średni. Zaszły też wypadki zmarznięcia lecz 
w ogólności m ożna być zadow olonym  z ich stanu.

* (S.) Ełk. W  jaki sp o só b  odbyw ają się w ybory 
na M azurach św iadczy następująca odpow iedź redak­
cji w  nr. 52 »Lycker Zeitung«. — U. H. w J. Pan za­
pytu jesz: Czy w olno »W ahIforsztandow i« podczas 
w yborów  w  lokalu w yborczym  pić piw o, koniaki i 
w ó d k ę?  — Dlaczegóż n ie? Lokal w yborczy przez to 
nie będzie zbezczeszczony. Życzyć należy »W ahlfor- 
sztandow i« aby się w lokalu w yborczym  pokrzepił. 
Przecież g łów ną rzeczą jest aby »W ahlforsztand« się 
nie upił i nie zasnął. — Pozw oli Pan nam, że staw i­
my pytanie: Pen pew nie sznapsa nie d o s ta ł?

Ale »W ahlforsztand« m ógłby się w praw dzie nie 
upić i nie zasnąć, ale ew entualnie nie .w idzieć innych 
kartek oprócz konserw atyw nych.

* k. Ełk. Pod pretekstem , iż żydzi zatruw ają d u ­
szę narodu niem ieckiego, że go zdradzają jego  w ro­
gom , że go  m.aterjainie w yzyskują rtd., rozpoczęły 
niemieckie żywioły praw icow e silną kam panję anty­
żydow ską. Św ieżo donoszą z Ejku, iż na zebraniu 
rady miejskiej radny D aw idsohn zapytał się: co za­
mierza czynić m agistrat w obec wzmagającej się hecy 
antyżydow skiej podsycanej przez żywioły konserw a­
tyw ne?  Zauw ażyć to m ożna m ianowicie w wyższych 
Szkotach i na ulicach, na których masami porozlepia- 
ne są karteczki z n ap isem : „Fłaut die Juden“. Ma­
gistrat odpow iedział, że widzi tutaj mało środków , 
któreby złernu <.apobiedz mogły.

* k. Królewiec. Niemcy, którzy w yw ędrow ali 
z G rudziądza a osiedlili się w K róiew cn założyli to ­
w arzystw o „Verein heim attreuer G raudenzer“. T o ­
w arzystw o liczy 100 członków . — O d kilkunastu 
dni w ystępuje tu niejakiś Aigeldinger, rzekom o 
Amerykanin, i próbuje uw ieść m łode dziew częta do 
K onstancji nad jeziorem Bodenskiem , przepow iadając 
im św ietną przyszłość. W  jednym  w ypadku to mu 
się udało. Rozchodzi się tu niew ątpliw ie o handlarza 
żywym towarem.

* Gdańsk. Plaga szczurów  n& jaką w iększe miasto 
a zw łaszcza portow e jest w ystaw ione, jest wielka i 
w G dańsku. Tutejszy urząd zdrow ia publicznego 
zainicjow ał ogólne tępienie szczurów  w całem mieście 
i okolicy w jednym  oznaczonym  dniu rów nocześnie. 
N astąpi to m  początku marca. Tępienie szczurów  n a­
stąpi przez posypyw anie trucizny w  w szystkich mie­
szkaniach. U tw orzono osobny  oddział robotniczy, k tó ­
ry śledzić będzie kryjówki szczurów  w publicznych 
miejscach jak urządzeniach portow ych itd. Każdy 
właściciel dom u jest obow iązany do zastosow ania się 
do  przepisów  w spraw ie tępienia szczurów , chociażby 
nie zauw ażył u siebie tych pasożytów . Sprzedaż tru­
cizny nastąpi po  um iarkow anych cenach w  drogeriach 
i aptekach.

* Gdańsk. Przybyła do G dańska kom isja złożona 
z przedstaw iceli kupiectw a hiszpańskiego celem na­
wiązania bezpośrednich stosunków  handlow ych mię­
dzy H iszpanią i W. M. G dańskiem , oraz spraw y 
om ów ienia tranzytu przez G dańsk  do  krajów w sch o ­
dnich. Komisję przyjął wczoraj prezydent senatu 
Sahm, senatorow ie N oe i Jew elow ski oraz przedsta­
wiciele tutejszego handlu  i przemysłu.

* Warszawa. O statn io  zwiedził uniw ersytet w ar­
szaw ski poseł angielski William Max Miller. Powsfai 
posła rektor Jan K ochanow ski przem ów ieniem  po łaci­
nie, na które poseł odpow iedział po angielsku. Po 
złożeniu podpisu  w  księdze pam iątkow ej dosto jny  
gość  zwiedził um werystet.

* Racławice pow iat oleski. W  ubiegłą so b o tę  że­
brała po naszej w iosce jakaś żebraczka, szkalując przy- 
tern Polskę. L udność oburzona w ygadyw aniem  źe- 
braczki zaprow adziła ją d o  wójta. Tam wykazało się 
że w ubraniu kobiecym, był m ężczyzna pochodzący, 
z Brzega. W ójt kazał przebraną żebraczkę do  Klucz­
borka odtransportow ać.

Ze świata.
Zbrojenia Litwy.

W iino. Rząd kow ieński pow iększa sw oją armję. 
T w orzona jest piąta dywizja piechoty. .M łodzież po l­
ska przym usow o jest wciągana do szeregów  Rozwi­
ja się organizacja w olnych strzelców .

Nowy uniwersytet w Czerniowcach
W  obecności króla rum uńskiego Ferdynanda 1 i 

jeg o  m ałżonki odbył się w synodalnej sali rezydencji 
arcybiskupiej w C zerniow cach otw arcie tam tejszego 
uniw eryste tu . O becnym i byli przedstaw iciele w szy­
stkich u rzędów  oraz un iw ersty tetów  z M ermannstad, 
K iausenburga, Poz.iania Paryża, B ukaresztu i Jass.

Rosja wobec Łotwy.
Ryga. Łotew ski reprezentant dyplom atyczny w  

M oskw ie wręczył w ładzom  sowieckim  notę, p ro te­
stującą przeciw ko traktow aniu obywateli łotew skich.

Układ czesko-rumuński.
Praga Rokow ania przem ysłow e Rumunji z 

C zechosłow ację zakończone przedstaw iciele obu państw  
podpisali układ tym czasow y.

Zaniknięcie rumuńskiej granicy.
, Bukareszt. Cała w schodnia granica w zdłuż D nie­

stru  została zam kn ię ta ; na terytorjum  na przestrzeni 
30 kim. w gląb państw a w prow adzono stan  oblężenia.

Plebiscyt a przynależność Austrji.
Z Berlina d o n o szą : Posiedzenie m ężów  zaufania 

pariyj politycznych w Tyrolu —  jak donoszą do 
pism berlińskich uchw aliło urządzić w  dniu 24, kwie­
tnia plebiscyt w spraw ie zw iązku Austrji z Rzeszą. 
W  tym sam ym  dniu urządzają podobne głosow ania 
ludow e kraje Solnogród i G órna Austrja. Rządy re­
szty ziem austrjackich postanow iły  pójść w ślady 
tamtych.

Tyflis w rękach bolszewików.
Paryż W edle Havasa potw ierdza się w iadom ość 

o zajęciu Tyflisu przez czerw one wojska. Cudzoziem cy 
cofnęli się ido Baku i Kutais. Z agrożone też m iasto 
Poti.

Klęska bolszewików w Gruzji i w Persji.
D o Londynu nadeszła w iadom ość, że Gruzini 

pobili boiszew ików , biorąc 2000 do niewoli. N iebez­
pieczeństw o dla Tyflisu m inęło.

W edług informacyj berlińskich, bolszew icy zostali 
wyrzuceni z T eheranu, stolicy Persji, przez kontrrew o­
lucyjny pułk kozaków . U stanow iono  now y  rząd, 
zdecydow any przepędzić bolszew ików  z cąłej Persji. 
Na czele tegoż rządu stanie p o d o b n o  Seyyae Zja Ud- 
dim, zw olennik szacha.

Sytuacja w Gruzji.
Paryż. Misja gruzińska w Paryżu otrzymała z  

Tyflisu następujące w iadom ości o sytuacji w G ru z ji: 
Bolszewicy zaatakowali G ruzję z dw uch stron. P rócz 
tego skoncentrow ali oni w  Armenji znaczne siły w 
chwili ataku i przygotow yw ali pow stan ie  bolsze­
wickie w Tyflisie, które zostało jednak natychm iast 
stłum ione. W ojska gruzińskie wyparły całkow icie boli 
szew ików  z -granic Gruzji, wzięły 2000 jeńców  i 
wielki łup wojenny, Pom im o usunięcia niebezpie­
czeństw a sytuacja jest nadal pow ażna. Plan bolsze­
w ików, zakrojony na szeroką skałę, nie wyłącza m o­
żliwości now ego  ataku.

Przewrót w Armenji.
Paryż. Z K onstantynopola urzędow o donoszą, że 

rząd sowiecki w Armenji został obalony. Na czele 
rządu narodow ego  stanął C hatisjanc, b. prezydent 
Tyflisu. Rosyjscy bolszew icy uciekają od Baku.



Ofiarność Polaków w Ameryce.
N ow y Jork. W  P ittsb u rg u  odbył się Sejm wy- 

chodźtw a polskiego z udziałem  250 osob . Z  PolsKi 
przybyli posłow ie Paderew ski, ks. C hrzanow ski, dr. 
Załuska. Zebrano 60 m iljonów  m arek na ogó lne cele 
narodow e, a 35 m iljonów  na cele plebiscytow e.

Ruch towarzystw.
Olsztyn. Z ebranie T o w arzy srwa L udow ego w O l­

sztynie odbędzie się w  niedzielę, dnia 6-go bm. po 
gorzkich żałach o  godzinie 1/25 na salce w Hotelu 
International. O  liczny udział uprasza Zarząd.

Starytarg. Zebranie Z. Z. Polskiego odbędzie się 
w  Stary m targu w  niedzielę dnia 6. 3. po nabożeń­
stw ie w  lokalu p. Kikuta. Przew odniczący bardzo 
prosi o  liczny udział.

Waplewo. Zebranie Z. Z. P. w W aplew ie o d b ę­
dzie się o godz. 4. popoł. w niedzielę 6. 3. 21. w 
lokalu p. Beutlera. W icepatron.

Waplewo. Zebranie Tow . Lud. fili W aplew a o d ­
będzie się w niedzielę 6 bm, o godz. “4. po  poi. na 
sali p. Beutlera. W szysikich  członków  uprzejm ie za­
prasza O rlew icz prezes.

Nowytarg. T ow arzystw o Ludow e odbędzie ze­
brania w N ow ym targu w -niedzielę dnia 6. 3. 21. za­
raz po  nabożeństw ie. Zarząd.

Trzciano. »W alne zebranie T ow arzystw a L udo­
w ego i Sokoła w  Trzcianie, odbędzie się w niedzie­
lę 13 m arca o godz. 4tej po  poł. w lokalu p. Stoja- 
łowsKiego.

Zapraszam y uprzejm ie p. Kubę z pod W artem - 
borka. W razie by p. Kuba nie m ógł przybyć, prosi­
my nam Franka przysłać. Zarząd.

(Przepraszam y bardzo, ale ani Kuba ani Franek 
tym czasem  przybyć nie m ogą. Zapłacić musieli „sztaj- 
ry« na »Finanzamcie« i b iak  im pieniędzy na 
»rejzę«. Red.)

Trzciano. W  niedzielę 13. marca 21 odbędzie się 
zgrom adzenie kółka rolniczego dla Trzciana i okolicy 
w  zwykłym lokalu o 5tej godzinie po  południu. O d ­
czyt pp. Kwelia i Połom ski. O  liczny udział prosi

Zarząd.

Sztum. Zebranie Zarządu Tow . kobiet pod wezw. 
Św. Kingi w  Sztum ie odbędzie się w  so b o tę  dnia 
4 m arca w  iokalu p. N aw rockiego o  godz. 3ciej po 
południu. —-

U roczysta M sza św . z w spó lną  K om unią św . 
W ielkanocną — dnia 13 marca o godz. 9-tej. — U- 
prasza się panow ne członkinie odpraw ić spow iedź 
ile m ożności w so b o tę  12tego p r z e d  p o ł u d n i e m  
— gdyż po południu  odbędzie się nauka i spow iedź 
misyjna dla m łodzieży męzkiej. Zw yczajne zebranie 
członków  Tow . św . Kingi odbędzie  się 20 tego 
marca, o godz 4 i pó ł na sali dom u K rólewskiego.

O  liczny udział uprzejm ie prosi. Zarząd.

Kwidzyn. Zebranie Zjednoczenia Z aw odow ego  
odbędzie się w Resursie dnia 6. m arca b. r. zaraz po 
nabożeństw ie. Liczne przybycie w szystkich członków  
tak z m iasta jak i okolicy jest konieczne.

Z a r z ą d .
Sztum. W  niedzielę dn ia 6-go m arca b. r. o godz. 

12 i pół odbędzie się zebranie Pow iatow ej Rady Lu­
dow ej na pow . sztum ski w  Sztumie w lokalu pana 
W inkow skiego z następującym  poi zadkiem dziennym:
1. W yhór sekretarza, 2. Spraw a w yborów , 3. W ol­
ne głosy. — W szystkich członków  Pow iatow ej Ra­
dy Ludow ej zaprasza na to  zebranie Prezes.

Tychnowy. Zebranie T ow arzystw a L udow ego w 
T ychnow ach odbędzie się w niedzielę dnia 6, marca 
o godz, 5 tej po  południu  na sali p, K aszubow skiego, 
na k tóre uprzejm ie zaprasza w szystkich członków .

Zarząd,
Gietrzwałd, Z ebranie Kółka rolniczego odbędzie 

się w niedzielę dnia 6. marca b. r. punktualnie o p o -  

dzinie 4. po południu  w  m ieszkaniu p. Sam ulowskie- 
go. O  liczne przybycie przew ażnie członków  uprasza

Z a r z ą d .
Mikołajki. Zebranie Tow . Lud. w Mikołajkach 

odbędzie się w  niedzielę dnia 6. m arca rb w o 
chronce o godz. 3-ciej po połud.

Mikołajki. Kółko śpiewackie w M ikołajkach zw o­
łuje w  niedzielę dnia 6 marca b. r. w  lokalu p. Fry- 
derycego na zebranie w szystkich członków . Zebranie 
odbędzie się o goóc. 5. popoł.

Zapraszam y i Kubę z pod W arfem borka.
Zarząd

Polecamy po dotychczas niebywałych cenach!
Barchany na koszule 12 90— 14 50 za mtr.
Płótna białe 11-90, 13 50, 15 za mtr.
Płótna na powłoki kolorowe

80 cm szer. 16'50, 130 cm szer. 24 za mtr,
Inleły aa wsypy czerwone i w  paski 

80 cm szer. 17 90, 130 cm szer. 45 zsBsłt*.
Płótna na fartuchy 

80— 120 szerokie po 16'50, 18, 24 za mtr.
Materjały na suknie
w deseń i gładkie kolory po 15, 18, 24 za mtr.

Bawełna do tkania niebieloną gojedyńczą po 39

Fartuchy damskie bezszelków po 2 1 ,2 4 ,2 7  mk.
Fartuchy damskie z szelkami

____________po 29, 32, 36. 39 mk.
Fartuchy dla dzieci w ładnych kolorach

na 2 do 3 at 4 do 5 lat 6 do 7 !at 5 do 10 ot
1950 mk. 21 mk 2250m k. 24 nik

Płaszcze zimowe damskie po 98 mk.

Kostjumy damskie kolorowe po 175 mk.

Spódnice po 45 mk. Bluzki po 35 mk.

mk., kręconą po 42 mk. za funt angł

SD. J fffs lc s p s fif, SDarlemS?@rk
BYNEK 94 (W łaściciele: Kowalski i Szulc.) 2 E LE FON 41

o o o r o o o o c o aooooBgooooooocoaooo

B M  DYSKONCOWY
w  OLSŻ1YNIE

Klebarska 10/12. Telefon 696.

Załatwia wszelkie interesy 
bankowe.

Zakup i sprzedaż waluty 
polskiej.

A d re s :

Diskonto Bank m Allenstein.
GOGOSO GGCOttiOO CGGGOCOGGSG 3

Zamiana!
P osiadłość, dom , stodoła w łącznie stajni, 15 m órg 

roli w  okolicy bardzo lesistej pow iatu  Kościerzyń- 
skiego, godzinę od  kolei po łożona, przez cały rok 
zajęcie w lasach fiskalnych, jest do  zamiany na dom  
z ro lą  lub do  sprzedaży.

Zgłoszenia uprasza się zw racać pod nr 302 do  
»Gazety Olsztyńskiej*.

Bank Ludowy Kwidzyn

Telefon 382

zwracam uw agę na m oją staro-zaproA 
w adzoną firmę dla

robót włos
W yczesane w łosy zaużyw a się do  tego.

W arszfaf re p a rsc y jn y  dla ozdób włosów

August Samulowski
O lsztyn  

narożnik ul Strzeleckiej (Jagerstrasse).

¥ T  J ,  ^  udziela gruntownej j

f l f f j  o t  lekcji polskiego'? ;
Łaskawe zgłoszenia pod nr. 225 do eksped. 

Gazety Olsztyńskiej. *

Tropy. D nia 27. lutego odbyło się W alne Z ebra­
nie T o w arzy s tw a  Ludow ego. Przew odniczył pan Bo­
row ski. Na porządku dziennym  s to ja ło :

1. Przeczytanie w szystkich pro toko łów  od  istnienia 
T ow arzystw a L udow ego.

2. Referat p. B artscha o w yborach i naszych za­
daniach w  przyszłości.

3. W y b ó r zarządu.
4. W olne głosy.
W ykazało się że Tow . L udow e dzielnie praco­

w ało i często odbyw ało zebrania. D latego też panuje 
bardzo  d obry  duch pom iędzy członkami. Jaskrawem  
dow odem  też jest liczne przystępow anie do  »Związku 
Polaków* i w ynik w yborów . W  treściw ych słow ach  
p. Bartsch w yjaśnił ogólny w ynik ostatnich w yborów . 
Skład sejm iku i zadania nasze w najbliższej przysz­
łości. W skazyw ał na  to  że opierając się na naszych 
posłów  prędzej doznam y spraw iedliw ości co do 
rów noupraw nienia w szkołach, w  kościele i w  o g ó l­
nym życiu gospodarczym .

Aby to  osięgnąć, musi naszą zasadą na przy­
szłość stać się : podnieść głos, gdy nam się krzywda 
dzieje. Ten glos usłyszeć m uszą posłow ie nasi w 
parlam encie i sejmikach i krzyw dy nam  w yrządzone 
publicznie napiętnow ać. Bowiem ciche siedzieć, cier­
pieć i nic nie m ów ić jak dotąd, gdyśm y nie mieli 
sw ych posłów , nie jest godnem  członka naszej p jrtji,

Do now ego  zaizadu w ybrano : przew. p Sypnie­
w skiego, zast. Borowski, sekr. Brzeski, zast. ja sn c - 
wski, skarb. Pana Kryn ław. Ciężki, p, Kreila, p. Bo- 
ruszewskś, panna Danelewska.

W  w olnych głosach p. B orow ski w  gorących 
słow ach przem awiał zachęcając do ścisłego zorgani­
zow ania s;ę. Na porządek dzienny przyszłego zebra­
nia uchw alono  wziąść zbadanie kasy i stw ierdzenie 
ilości członków . B,

Sprzedaż drzewa.
Nadleśnictwo Nowy Ramuk

poczta N ow e Bartóldy, sprzedaw ać będzie w środę 
dnia 9. marca od godz. 9 przedpołudniem  począw szy 
w oberży w Jełguniu

drzewo użytkowe i opałowe 
ze w szystkich leśnictw  z  wyjątkiem Z azdrością dla 
zapotrzebow ania m iejscow ego i dopóki zapas starczy.

Partja jup
dla mężczyzn i dzieci mk. 125,110, 95

Partja ubrań ciężkich
 najnow sze w ykon, mk. 450, 300,

Partja spodni męzkich
z dobrych  materji w  m odne paski a  c n o  
mk. 130, 1 1 0 , ........................................> 3 UU

Partja materja na ubrania
m ęzkie i kostjum y mk. 120,110,85, u b

Partja materji
na bluzki i suknie_______od mk. «O

Partja skarpetek męzłdch
czysta wełna, mk. 8, 7, . . .  3

Partja pończoch damsk.
florow ych, angielska d ługość . 9

Materje na powłoki
w  w szelkich deseniach 1750, 16, 1 5  ®

N e s s e l ,  d ob ry  tow ar mk. 10, 9®^

L. KADRITZKI
Skład towarów manufakturowych i konfekcji

Wartembork, Rynek 92.
Proszę uw ażać na mój skład.

BANK LUDOWY
w Olsztynie ul. Cesarska !6 I

jj pian od depozyfóK? Z, 3 i 4 proeenf
p sto sow nie  do  czasu w ypow iedzenia.

Udziela pożyczeh p od  dogodnym i warunkam i.

Bank olw arfy  codziennie od godz. il do 1. 

Celefonu n r. 66  6.


